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dzący postępowanie, a w ym aga ona 
tylko zatw ierdzenia prokurato ra, o 
tyle w w ypadku w arunkow ego um o­
rzenia postępow ania upraw nionym  
do w ydania decyzji jest wyłącznie 
prokurato r. O rgan prow adzący do­
chodzenie uproszczone może jedynie 
w ystąpić do p rokura to ra  z wnioskiem 
o w arunkow e um orzenie postępow a­
nia, k tó ry  to wniosek może p ro k u ra ­
tor in concreto uwzględnić, tak a  jed ­

nak sy tuacja nie odpowiada pojęciu 
nadzoru aprobatyw nego w  znaczeniu 
przyjętym  przez S. W altosia.

W pełni natom iast wypada podzie­
lić ocenę autora, że ograniczenie nad­
zoru aprobatyw nego p rokuratora w 
dochodzeniu uproszczonym jest po­
w ażnym  m ankam entem  tego postępo­
wania.

Zbigniew Gostyński

3 .

A leksander D m itriew icz B o j k o w: Etika profiessionalnoj zaszczity po ugolownym  
diełam, Juridiczieskaja Litieratura, Moskwa 1978, str. 176.

Życie zdaje się coraz bardziej p rze­
m aw iać za przydatnością kodyfikow a­
nia zasad etyk i adw okackiej. Troska 
o kształtow anie i u trw alan ie w artości 
etycznych w adw okaturze, ze szcze­
gólnym  uw zględnieniem  procesu w y­
chow yw ania aplikantów  adwokackich, 
spraw ia, że powiększa się grono zwo­
lenników  u jęcia etyki adw okackiej w 
ram y odpowiednich przepisów.

A dw okatura polska już w  1961 r. 
w ypracow ała sobie Zbiór zasad etyki 
adw okackiej i godności zawodu. 
W 1970 r. uchw alony został przez N a­
czelną Radę Adwokacką nowy, obec­
nie obowiązujący Zbiór zasad etyki 
adw okackiej i godności zawodu.

K rajow a Rada A dw okacka W ęgier­
skiej R epubliki Ludowej przyjęła w 
dniu 16 grudnia 1972 r. Regulam in e ty ­
ki adw okackiej.

Podobny ak t w ZSRR m ają w tej 
chw ili adw okaci Litew skiej SRR. k t ó­
ry  pod nazw ą „Przepisy etyki zawo­
dowej adw okatów ” obowiązuje na Li­
tw ie od 28 lutego 1974 r. P race przy­
gotowawcze nad analogicznym i prze­
pisam i w innych republikach prow a­
dzone są w  Związku Radzieckim w 
szeregu kolegiów adwokackich, a w 
szczególności w M oskiewskim K ole­
gium  Adwokatów.

Problem y etyki adwokackiej p rzy ­
kuw ały  zawsze w ZSRR uwagę p raw ­

ników. Jednakże radziecka lite ra tu ra  
na ten tem at — jak  to przyznają sa­
mi radzieccy autorzy  — nie wyróżnia 
się ani szczególnym bogactwem , ani 
też różnorodnością. Po w ydaniu n ie­
w ielkiej książeczki N. N. Polańskiego 
z 1927 r. pt. „P raw da i kłam stw o w 
obronie k a rn e j” ukazało się w tej m a­
terii około p ię tnastu  artykułów , opu­
blikow anych w różnym czasie przez 
różnych autorów.

Obecnie w ZSRR (w dość dużym 
nakładzie 30 tys. egzemplarzy) ukazała 
się niezwykle cenna praca A leksandra 
D m itriew icza Bojkowa pt. „E tyka za­
wodowa obrony w  spraw ach k a r ­
nych”.

A utor na w stępie podkreśla, że no­
w a K onstytucja ZSRR z dnia 7 paź­
dziernika 1977 r., wniósłszy ogromny 
w kład w  dem okratyzację stosunków 
społecznych, podniosła też na wyższy 
poziom prestiż społeczny adw okatury, 
poświęcając jej specjalną uwagę. No­
wa K onstytucja nie ograniczyła się 
do proklam ow ania praw a oskarżone­
go do obrony: w art. 161, po raz p ier­
wszy w  konstytucyjnej praktyce, 
w skazała na to, że do udzielania po­
mocy praw nej obywatelom  i o rgani­
zacjom powołane są zespoły adwo­
kackie.

Przedm iotem  pracy A. D. Bojkowa 
jest etyka zawodowej obrony w
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spraw ach  karnych, czyli — inaczej 
m ów iąc — adw okacka etyka obroń­
cza (z pom inięciem  znanej p raw u ra ­
dzieckiem u problem atyki obrony spo­
łecznej w  spraw ach karnych). W 
swoich rozważaniach autor wychodzi 
z ogólnego pojęcia etyki i przez etykę 
zawodową, etykę sądową (prawniczą) 
dochodzi do etyki adw okackiej. 
S tw ierdza poza tym , że isto tną częś­
cią etyki adwokackiej jest etyka za­
wodowej obrony w spraw ach karnych, 
i w łaśnie książka jego zajm uje się 
problem am i adw okackiej etyki obroń­
czej.

N orm y etyczne adw okatury radziec­
kiej w yprow adzane są do obecnej 
chw ili (poza Litwą) z przepisów  p ra ­
w a, z uchwał organów sam orządu 
adwokackiego oraz z przyjętych w ad ­
w okaturze zwyczajów.

K siążka A. D. Bojkowa spełnia 
isto tne funkcje teoretyczne, poznawcze 
i wychowawcze, a poza tym  jest nie­
w ątp liw ie ważkim  także praktycznym  
elem entem  w toczącej się obecnie w 
ZSRR dyskusji o treści i zakresie ko ­
dyfikac ji zasad etyki adwokackiej.

W rozdziale I au to r zajm uje się po­
jęciem  i społecznymi uw arunkow ania­
mi zawodowej etyki. Om awia w  szcze­
gólności takie zagadnienia, jak  fu n k ­
cje e ty k i zawodowej, istota i specyfika 
m oralności zawodowej, ustrój społecz­
ny i w ym iar sprawiedliwości a obro­
na. P rzypom ina też, że „lekarz i adw o­
k a t sto ją  na straży najważniejszych 
dla człowieka wartości: życia i zdro­
w ia, wolności i dobrego imienia 
(str. 14). Stąd też znane są h istorii — 
ja k  najstarsze — etyka lekarska i 
e ty k a  adwokacka. P ierw sza z nich 
bierze swój początek od greckiego le ­
k arza  H ipokratesa (ok. 460—377 p.n.e.), 
a d rugą wywodzi się od filozofa i 
p raw nika rzymskiego Cycerona (106— 
—43 p.n.e.).

Rozpatrzywszy szczegółowo poglądy 
zw olenników  i przeciw ników  w om a­
w ianej kwestii, A. D. Bojkow opo­

w iada się za obiektyw nym  istn ieniem  
etyk i zawodowej i następująco  za ry ­
sow uje je j przesłanki:

1. Istn ie ją  n iejednokrotnie swoiste, 
określone charak terem  zawodu w a­
runki, w  których następu je  realizacja 
ogólnoetycznych nakazów.

2. Z darzają się n iepow tarzalne sy­
tuacje, właściwe tylko danem u zawo­
dowi, które pow odują pow staw anie 
specyficznych norm  m oralnych. N or­
my te, nie mogą, oczywiście, przeciw ­
staw iać się ogólnym zasadom  m oral­
ności. Nie m ają też możliwości przei­
stoczenia się w ogólnie obow iązujące 
nakazy moralne.

3. Osobliwości zawodowych obo­
w iązków  określają specyfikę zarówno 
treści jak  i celów działalności przed­
staw iciela danego zawodu. Dopuszcza­
ją  one jednocześnie stosowanie specy­
ficznych środków zm ierzających do 
osiągnięcia zawodowych celów.
. P rzesłanki istn ienia etyki zawodo­
wej m ają charak ter obiektyw ny, a l­
bow iem  ich m ateria lną podstaw ą jest 
historycznie ukształtow any społeczny 
podział pracy.

W rozdziale II A. D. Bojkow rozw a­
ża problem y m oralnych podstaw  czyn­
ności adw okata-obrońcy. Z aw arł je  w 
trzech podrozdziałach, których tem aty ­
ka je st następująca: pojęcie i zadania 
etyki adw okackiej, k ry teriu m  m oral­
ności i system  etyki adw okackiej, mo­
ralne  zasady obrony w radzieckim  
praw ie karnym .

Isto ta  jego rozw ażań sprow adza się 
do analizy następujących zagadnień 
dotyczących: a) w yboru sp raw  i po ję­
cia ustaw owych interesów  oskarżone­
go, b) nierozgłaszania tajem nicy m o­
codawcy, c) wzajem nego zaufania, 
d) granic procesowej samodzielności 
obrońcy i e) obiektywności obrony.

W iele m iejsca poświęcił au to r p ra k ­
tycznym  przejaw om  samodzielności 
obrońcy. Okazuje się, że poważnym 
problem em  etycznym  jest niesłuszne 
przyznaw anie przez adw okata winy
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oskarżonego, który się jednak  nie 
przyznaje do winy. Innym i słowy, 
chodzi o rozbieżność stanow isk obroń­
cy i jego k lien ta w kw estii winy. 
A. D. Bojkow, zbadawszy 120 spraw , 
stw ierdził wśród nich 31 takich, w 
których adw okaci bezzasadnie przy­
znawali w inę oskarżonych. Ocenę tych 
sp raw  autor konsekw entnie doprow a­
dził do końca i konkluduje, że w 10 
w ypadkach należy głównie mówić o 
niedostatecznych kw alifikacjach adwo- 
katów-obrońców , a w 21 w ypadkach 
zachodziło wręcz poważne ignorow a­
nie przez obrońców stanow iska 
oskarżonych. „Zbyt pochopne — 
stw ierdza autor — przyznaw anie w i­
ny obniża krytyczny stosunek sądu do 
m ateriałów  spraw y i zwiększa nie­
bezpieczeństwo pom yłki sądow ej” (str. 
68).

Na powyższym tle  A. D. Bojkow 
form ułuje następujący pogląd: „Adwo- 
kat-obrońca łączy kom petencje sam o­
dzielnego uczestnika procesu (wybór 
środków, m etodyki i tak tyk i obrony) 
z pełnom ocnictw am i przedstaw iciela 
oskarżonego, którego zdaniem  jest on 
bezw arunkow o związany w dokony­
w aniu  najbardziej odpowiednich czyn­
ności i w wyborze ostatecznego stano­
w iska w sp raw ie” (str. 69).

Zawodowa powinność adw okata- 
-obrońcy — to ty tu ł III rozdziału, 
w którym  autor przedstaw ił następu­
jące zagadnienia: pojęcie zawodowej 
powinności obrońcy i bodźce jej rea ­
lizacji, treść zawodowej powinności o- 
brońcy.

Zawodowa powinność — definiuje 
autor — nie jest jednoznaczna z obo­
w iązkam i zawodowymi. Ta pierwsza 
jest pojęciem szerszym, obejm ującym  
zarówno obowiązki w ynikające z prze­
pisów  praw a jak  i obowiązki m oralne 
właściwe danej grupie społecznej.

N ajbardziej ogólne pojęcie zawodo­
wej powinności zaw arte  zostało w 
art. 30 Przepisów  o adw okaturze 
RSFRR: „Adwokat pow inien stanowić

wzór ścisłego i niezłomnego p rzestrze ­
gania radzieckich ustaw , n ieskaz ite l­
ności m oralnej i n ienagannego postę­
powania; jest on obowiązany sta le  do­
skonalić swoją wiedzę, podnosić sw ój 
poziom ideowopolityczny i k w a lifik a ­
cje zawodowe, b rać ak tyw ny udzia ł 
w propagow aniu praw a radzieckiego”.

Konkluzje rozważań au to ra , p rzed ­
stawione tu  możliwie dokładnie, są 
następujące:

„Funkcje radzieckiego obrońcy — to  
krąg  jego obowiązków w ynikających  
z roli obrony i z w ychow aw czo-profi- 
laktycznych zadań radzieckiego postę­
powania karnego. Zgodnie z tą  fo r­
m ułą adw okat-obrońca jest pow ołany:
a) podać okoliczności w yłączające po­

stępow anie karne, w pływ ające na 
uniew innienie oskarżonego albo  
łagodzące jego odpow iedzialność 
karną,

b) przytoczyć w ypadki naruszen ia  
norm  praw a procesowego i m a te ­
rialnego, jeżeli obrażaj-ą one in te ­
resy oskarżonego lub odnoszą s ię  
obojętnie do tych interesów , i r e a ­
gować na nie w  przew idzianym  
ustaw ą trybie,

c) świadczyć oskarżonem u inną po­
moc praw ną,

d) podać okoliczności sp rzy ja jące  po­
pełnieniu przestępstw a lub  okreś­
lające niepom yślne k sz ta łtow an ie  
się osobowości oskarżonego, jeżeli 
ich ustalenie nie sprzeciw ia się in ­
teresom  oskarżonego,

e) współdziałać w  urzeczyw istn ian iu  
zadań postępow ania karnego w  za­
kresie zapobiegania i elim inow ania 
przestępczości, w ychow ania obyw a­
teli w duchu bezwzględnego p rze­
strzegania radzieckich ustaw  i po­
szanowania zasad socjalistycznego 
współżycia” (str. 95—96).

O biektywne i subiektyw ne p rzesłan ­
ki realizow ania przez obrońcę zaw o­
dowej powinności, k u ltu ra  zaw odu i 
kunszt obrońcy, niektóre w łaściw ości 
sjHuacji obrońcy jako podm iotu oceny
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dowodów i problem  jego w ew nętrzne­
go przekonania, k ry teria  oceny dzia­
łalności adw okata i problem y jej sk u ­
teczności — oto zagadnienia będące 
treścią rozdziału IV, trak tu jącego  o 
w arunkach skutecznego realizow ania 
przez obrońcę zawodowej powinności.

A. D. Bojkow wywodzi, że dla po­
m yślnej realizacji przez obrońcę za­
wodowej powinności i skuteczności je ­
go działania m ają znaczenie trzy  n a ­
stępujące właściwości: ku ltu ra , kunszt 
i osobiste zalety adwokata.

K ultura adw okacka jest częścią b a r ­
dzo szerokiego pojęcia socjalistycznej 
k u ltu ry  i określa ideowo-św iatopoglą- 
dowy kierunek zawodowej działalności. 
Zawodowy kunszt natom iast — to spo ­
soby i metody, zapew niające osiągnię­
cie najlepszych rezultatów  z n a jm n ie j­
szą s tra tą  sił i czasu, w ypracow ane 
na podstaw ie doświadczeń poprzednich 
pokoleń oraz w ynikające z w łasnego 
doświadczenia. W reszcie zawodowe za­
lety osobiste to połączenie fizjologicz­
nych, psychologicznych i m oralnych 
właściwości, które sp rzy ja ją  w dużym  
stopniu w ykonyw aniu danego zakresu 
praw  i obowiązków lub danej funkcji.

Wiele uwagi poświęcił autor bardzo 
trudnym  i teoretycznie niedostatecz­
nie opracowanym  problem om  specyfi­
ki stanow iska adw okata w kw estii 
oceny dowodów i kształtow ania się je ­
go wewnętrznego przekonania co do 
winy oskarżonego. Obrońca jest obo­
wiązany kierow ać się ustaw ą i socja­
listyczną świadomością p raw ną w oce­
nie dowodów. Jednostronność funkcji 
obrońcy spraw ia jednak, że adw okat 
obowiązany jest oceniać dowody pod 
swoistym kątem  widzenia.

A utor rozpatru je następnie różne 
w arian ty  zestawów stanow isk obrońcy 
i oskarżonego w kw estii winy. N ieu­
chronnie dochodzi do skrajnego ta k ie ­
go w ypadku, gdy oskarżony nie p rzy­
znaje się do winy, a  adw okat jest 
absolutnie przekonany o w inie klienta. 
Kompromisowo obrońca pow inien

wówczas zaprezentow ać dwa stanow i­
ska i w ynikające z nich dw a zasadni­
cze wnioski końcowe. „Ten kom pro­
mis — pisze A. D. Bojkow — nazy­
w any niekiedy niedostatecznie ściśle 
»alternatyw nym  stanow iskiem «, jest 
sposobem realizow ania obrony w  w y­
padku niezgodności w ew nętrznego 
przekonania adw okata z oceną dowo­
dów przedstaw ioną przez jego k lien ­
ta ” (str. 114).

Ostatni rozdział poświęcony jest roz­
ważaniom  na tem at realizow ania przez 
obrońcę powinności zawodowej w  róż­
nych stadiach postępow ania karnego. 
Tu kolejno autor omówił pozycję i ro ­
lę obrońcy w  śledztwie, w sądzie p ie r­
wszej instancji oraz w instancji k asa­
cyjnej i nadzorczej.

R ekapitu lu jąc recenzyjne uwagi, 
stw ierdzić należy, że:

1. K siążka A. D. Bojkowa po raz 
pierwszy w  lite ra tu rze  radzieckiej 
analizuje, na podstaw ie naukow ych 
badań oraz na podstaw ie uogólnień 
p rak tyk i adw okackiej, m oralne w ym a­
gania staw iane adwokatowi.

2. P raca om awia główne zagadnie­
nia adwokackiej etyki obrończej, ale 
czyni to w sposób in teresu jący  na sze­
rokim  tle związanych z etyką adwo­
kacką zagadnień (etyka ogólna, w y­
kształcenie prawnicze, ap likacja adw o­
kacka, doskonalenie zawodowe, kon­
tro la  pracy zawodowej itp.).

3. Jest ona w artościow ą pozycją 
naukow ą o bezspornych w alorach p s- 
znawczych i wychowawczych.

4. K rótka recenzja z konieczności 
mogła się zająć w łaściw ie tylko w yli­
czeniem om awianych przez au to ra  za­
gadnień oraz prezen tacją niektórych 
jego rozważań i poglądów.

5. Radzieckie w ydaw nictw o „P raw ­
niczej L ite ra tu ry ” poleca książkę sze­
rokim  kręgom  czytelniczym, a w 
szczególności adw okatom , innym  za­
wodom prawniczym , naukow com  p ra ­
wa oraz wykładowcom, studentom  i 
aspirantom  praw a.
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Na gruncie polskim  chciałbym  po- w szystkim  wykładowcom etyki adwo-
lecić p racę A. D. Bojkowa działaczom kackiej, którzy kształcą aplikantów
sam orządu adwokackiego, a przede adwokackich.

adw. Czesław Bielicki

Ż Y C I E  I S P R A W Y  A D W O K A T U R Y
(m y śli —  a fo r y z m y )

X L V I I

Kto chce czytać aforyzmy, które by mu się zupełnie podobały, musi je sam pisać.
(NOW ACZYŃSKI)

Ten, kto walkę w imieniu oskarżonego prowadzi, nie jest bynajmniej szkodliwym  
natrętem w doskonałym i nieomylnym dziele skazywania, lecz pełni funkcję nie 
tylko pożyteczną, ale i niezbędną.

(DĄBROWSKI)

Co to jest za kat, co może bronić tego, komu to grozi? — Adwo k a t !
(LUDOWE)

Słuchający adwokatów  — również sędziowie — nieraz słyszą w jego słowach tylko  
interes klienta i osobiste zainteresowanie adwokata. Następstwem takiego słuchania 
jest głuchota na argumenty adwokata.

(SASKI)

Adwokat — to jak obraz: albo kawał płótna z makulaturą — i wartość jego zło­
tych dwadzieścia, albo utwór Rafaela — nie masz mu ceny.

(OKRĘT)

Kto chce poznać ludzi, niech studiuje, czym się usprawiedliwiają.
(HEBBEL)

Prawdziwe jest każde stwierdzenie, które kieruje skutecznie działaniem.
(JAMES)

Kiedy się nie ma charakteru, trzeba sobie wypracować metodę.
(CAMUS)

Paradoks obrończy: łagodzić zbyt korzystne zeznania świadka.
(GRODZKI)

W każdym  kraju najlepiej dostosowana do klimatu i do mieszkańców jest ta po­
stać zabobonu, która została uświęcona przez czas i przez doświadczenie.

(GIBBON)

Wiemy, czym  jesteśmy, ale nie wiemy, czym możemy się stać.
(SZEKSPIR)

Unikaj tego, by stale uzasadniać. To jest zawsze pospolite i tylko do czasu prze­
konywa.

(WILDE)


